
Cena 4  grosze. Lublin, Piątek 22 Stycznia 1909 r. Rok  IV.

m S ed tk e i*  I A d n l n l t l j t  o tw a rta  od g e d z . 19 d e  3 
rano  I od Б do 7 po po i.

R edak to r lub logo z a s tę p c a  p rzyjm uje od godz. 10 
do 11 ran o .

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  u l ica  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  60.

Cena Prenumeraty:
w Lublinie, z odnoszeniem 
do domów: rocznie 5 rb, 
2C kop., półrocznie 2 rb. 
60 kop., kwartalnie 1 rb. 
30 kop., miesięcznie 45 
kop., tygodniowo 15 kop.

Z przesyłką pocztową:

rocznie 6 rb., półrocznie 
3 rb„ kwartalnie 1 rb. 50 
kop., miesięcznie kop. 50

Zmiana ad resu  20 kep.

Cena Ogłoszeń:
Na 1 stronie wiersz jedno- 
szpaltowy petitem lub je­
go miejsce 25 kop., na 
3-ej stronie 15 k„ na 4 

stronie 10 kop. 
Margines środkowy led- 
norazowo—4 rb., następ­

ne razy 3 rb. 
Nekrologi za wiersz 25 k. 
Rękopisy nie zwracają się. 
Skrzynka pocztowa J* 62.

KALENDARZYK.
Bib l jo teka  publ iczna Hi e ro n im a  Łopac ińs k ie go .

Otwar ta  ed 10 rano do 2 po popołudniu i od 6 
do 9 wiecze rem.  Ullica Jezu icka,  gmach po-Do- 
minikański .

Czyteln a  s p o łe c z n a .  O tw ar t a  od 9 r ano  do 9 
wieczorem.  Ulica Królewska № 20Q1/ 2. Wejśc ie  
jednorazowo 2  kop.  mies ięcznie 15 kop.

Lu be l sk i e  T o w .  s z e r z e n i a  o ś w i a t y  . . Ś w i a t ł o “ .
Kancelar j a  o twar ta  od 10 rano  do 3 popołudniu i 
od 5 do 7 wieczorem.  Ulica K rakow sk ie -P rzedm.  
№ 60, w redakcj i  „K u r j e ra“ .

Wygadali  się.
P a m i ę t a m y  w szy scy ,  p r z e d  p a r u  m ie s i ą ­

cami  w r e a k c y j n y c h  ro s y j s k i ch  p i s m a c h  
k a m p a n j ę  p rz ec iw ko  polskie j  ś r e d n ie j  s z k o ­
le, w obl iczu fak tu ,  że z l iczby b e z  m a ł a  
s t u  w y c h o w a ń c ó w  t a m t e j ,  j u ż  p i e rw s zeg o  
dn ia  e g z a m i n ó w  na r z ą d o w ą  m a t u r ę  „ o b ­
cięło s i ę “ z g ó rą  70 -c iu .

U b o c z n i e  p odda ły  s ię tej p r o w o k a c j i  n a ­
w e t  i n i ek tó re  n a s z e  c z a s o p i s m a ,  w y s z u k u ­
j ąc  sk rz ę tn ie  s ł a b y c h  s t ro n  n a s z y c h  p r y ­
w a t n y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .  P o s y p a ł y  
się więc  r a d y  i w sk azó w k i ,  o k t ó r e  z r e s z t ą  
j ak  o n ic  ła tw o ,  ale n i e j e d n o k r o tn i e  s t a r a n o  
się p rz y t y m  ogn iu  u p i e c  i s w o j ą  p a r t y j n ą  
p ieczeń.

W ięc  wołano:  mało  d o z o r u ,  m a ł o  god zin  
k a t e c h i z m u ,  mało  kontrol i  po  z a  d o m e m ,  
mało  „c zy s to śc i  d u s z  i n i ew in n o ś c i  c i a ł " , 
choć  np.  o jakości  i i lości  s a m e j  nauk i ,  o 
ś r o d k a c h  s p o t ę g o w a n i a  t e j że ,  a  z r e s z t ą ^ u -  
ła twienia,  j a k o ś  t a m  nie r o z p r a w i a n o .

W r e s z c i e  ucichło:  c h o ć  t a m c i  K a t o n i  m- 
b o czn ie  po części  zaspokoi l i  s w e  p r a g n ie ­
nia,  g d y ż  p a m ię tn y  c y r k u l a r z  z a b r a n i a j ą c y  
u c z n io m  szkó l  r z ą d o w y c h  u c z ę s z c z a ć  do 
t e a t r ó w ,  r e s t a u r a c j i ,  t inglów,  d o m ó w  p u b l i ­
cz nych ,  n a  o d czy ty  i do  bibl jo tek ,  znalaz ł  
z a s to s o w a n i e  i w p r y w a t n y c h  ś r e d n ic h  n a ­
szy c h  za k ła d a c h .

My j e d n a k ,  k t ó r y m  s z k o ła  p o l s k a  leży 
ciężej n a  s e r c u  i k tó rzy  za t rw o ży l i  s ię o 
wsp.  f a ta ln e  re zu l t a ty  e g z a m i n ó w ,  n a m  nie 
w y s t a r c z a ły  t eg o  r o d z a j u  leki. B o  jeśli  
szkoła  p o l ska  r z ec z y w iś c i e  s to i  t a k  fa ta lnie 
w s t o s u n k u  do szkoły  r z ą d o w e j ,  t o  n a  gwał t  
t r z e b a  r e f o r m o w a ć  p i e rw szą .  W s z a k ż e  już  
s a m o  p o z b a w ien ie  jej p r a w ,  to o k r o p n y  w 
n a s z y c h  s t o s u n k a c h  m in u s ,  a cóż  do piero ,  
jeżeli w t e g o  r o d z a j u  s z k o ł a c h  „ b e z  p r a w “ 
i s a m a  n a u k a  je s t  m a r n ą ?

P r z e c i e ż  to idzie o co ś  n a j - n a j w a ż n i e j -  
szego,  bo nie ty lko „ m ło d z i e ż  S z w e c j i  to  
p rz y s z ło ś ć  S z w e c j i " ,  a le i n a s z a  m ło d z i eż  
to p rz ysz łość  n a s z e g o  kra ju .  A p o z a ty m ,  
b ra k  o w y c h  „ p r a w "  p o d w ó j n i e  d a  s ię we

zn ak i  na sze j  m ło d z i eży  w życ iu ,  bo t a m c i  
„z  p r a w a m i "  b ę d ą ,  i to j e s t  n a jg łó w ­
niejsze ,  p o n a d t o  i z d o b r ą  n a u k ą .

P r z e c i e ż  A m e r y k a  dzi e lna  i p r a k t y c z n a —  | 
k a s u j e  już  zu p e łn i e  u s iebie  p a t e n t y ,  ale 
za  to n a u k ę  rozw i ja  m o ż e b n y m U s p o s o b a -  : 
mi ,  bo  p o w i a d a  i s łuszn ie ,  że  to życ ie  w y -  j 
s taw i  p o t y m  n a j s p r a w i e d l i w s z y  p a t e n t ,  w 
o w y m  w i e l k i m l t u r n i e ju — w s p ó ł z a w o d n i c t w o .  .

W ięc  jeżel i  z b r a k i e m  p a t e n t ó w  i m y ,  : 
bo d a j  n ie  t y l k o . m u s i m y  a le  i c h c e m y  s ię 
godzić ,  to  o s t a n  n au k i  w n a s z y c h  s z k o ­
łach,  c h o ć b y  w s t o s u n k u  do  r z ą d o w y c h —  
z a c z ę l i ś m y  się s e r jo  t r w o ż y ć .

P r a w d a ,  że o w a  w a r s z a w s k a  e g z a m i n a ­
c y j n a  k o m is ja ,  t a  s a m o  p r z ez  się,  że „o d -  

■ b i e ra j ąc  p lew y  od  z i a r n a "  m u s i a ł a  s w ą  r o ­
lę pełnić  „b ez  z a s t r z e ż e ń " ;  a  o j a k i m  t a ­
kim u w zg lę d n ie n iu ,  c h o ć b y  ty lko  psycholog j i  
e g z a m i n u j ą c y c h  s i ę — nie by ło  tarn  m o w y .  
Ale w k a ż d y m  razi e  1 0 — 12  p a t e n t ó w  na  
10 0  e g z a m i n o w a n y c h  to fa ta ln ie ,  g d y  w 
t y m ż e  c z a s i e  w s z k o ła c h  r z ą d o w y c h  w ł a ś ­
nie n a  1 0 0  e g z a m i n o w a n y c h  o b c in a ło  s ię 
t a m  nie wiele w ięcej  j ak  10 —12  e lew ów ,  

i W i ę c  z n a c z y ,  że t a m  w r z ą d o w y c h  u c z ą  
się oni i u c z ą  ich  oni o ca łe  n i e b o  lepiej ,  
niż tu  u nas ,  n a s z y c h  —nas i ,  w s z a k  t a k  
p r z e d s t a w i a ł a  s ię ta w a ż n a  s p r a w a ?

Al e  „nie r o z p a c z a ć ,  a  u ś w i a d a m i a ć  s o b ie  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o " ,  wzię l i śmy s o b i e  i w tej 
bolesnej  sy tu ac j i  z a  dew iz ę  i... w y s z l i ś m y  

' n a  t y m  d o b r z e ,  bo  oto t e r a z  z m a t e r j a ł e m  
i r z e c z o w y m  dzie l imy  s ię o c h o t n i e  z n a s z y m

kółk iem cz y te ln ik ów .
*  *

*
W i ę c  p r z e d e w s z y s t k i m  o k a z a ł o  się,  że  z 

I l iczby o w y c h  „około  s tu  e l e w ó w  polskiej  
s z k o ł y ", w rz e c z y w i s to ś c i  był o  k o ń c z ą c y c h  
t a k o w e  d w u d z i e s t u  p a ru ,  r e s z t a  to a s p i r a n -  

f ci n a j r o z m a i t s z y c h  kategor j i  do  o w e g o  rz ą -  
1 d o w e g o  p a t e n t u ,  p o c z ą w s z y  od „ p r y w a t n e j  

e d u k a c j i "  aż  do „ u r z ę d n i k ó w  s ł u ż b o w y c h “ .
K w e s t j ę  t ę  j ednak ,  j ak o  w s w o i m  cz as i e  

na l e ż y c ie  p r z e z  n a s z e  p i s m a  p o j a ś n i o n ą ,  tu 
sz e rz e j  n ie  t r a k t u j e m y ,  a le  s p e c j a l n i e  z a ­
t r z y m u j e m y  się n a  p y t a n i u  „ j a k o ś c i  nau k i  

i w s zk o łac h  r z ą d o w y c h  w s t o s u n k u  do n a ­
szej  “ .

U r z ę d o w y c h  c y f r o w y c h  d a n y c h ,  s a m o  
I p r z e z  się,  że  w p r o s t  n i e p o d o b i e ń s t w o  m i e ć  

w r ę k u  „ j ak  i ile t a m  u c z ą " ,  z r e s z t ą  i n a  
t y c h  b u d o w a n e  w n io sk i— b. cz ę s to  m i j a j ą  
z p r a w d ą

Ale z a t o  m a m y ,  ch o ć  i u b o c z n y  a le  
p i e r w s z o r z ę d n y  p o z a s z k o l n y  m a t e r j a ł  i to 
ze  ź r ó d ł a  w z a k r e s i e  lo ja lności ,  t a k  a u t e n ­
t y c z n e g o  i b e z s t r o n n e g o ,  iż ś m i a ł o  m o ż e m y  
na  t y m  b u d o w a ć  s w e  w n io s k i— wniosk i  j ak  
s p r a w d z i m y ,  d la  n a s  p o c i e s z a j ą c e  a  co  wię­
cej  p o ż ą d a n e ,  g d y ż  j a k b y  p o w i e d z i e ć  g o ­
d z ą  n a s  ze  s t a n e m  rzeczy ,  z o w y m  „ b e z ­
p r a w i e m “ polskiej  szkoły .

A ten  m a t e r j a ł .  to  ty lko co  p r a w d a  d z i e n ­

nikarski  a r t y k u ł  ( c h o ć  i o g r o m n y )  z a m i e ­
szc zo n y  p o d  d a t ą  12 g r u d n i a  r. z. w JUś 
1 1 , 7 5 3  „ N o w o j e  W r e m i a " :  —  „D z i s ie j s z y  
b a l " ,  ale z a to  p ió ra  s a m e g o  p a n a  M. M i e ń -
s z y k o w a .

A s u m p t  do a r ty k u ł u  to  z a p ro s in y  n a  bal ,  
k t ó r y  w e d łu g  słówvjp. M i e ń s z y k o w a  miał  
s t a ć  s ię „ k r u p n y m  po l i t iczesk im s o b y t j e m " ,  
gdyż  t a k o w y  u rz ąd za l i  r e p r e z e n ta n c i  tej 
części  s t u d e n t ó w  P e t e r s b .  P o l i t e c h n ik i  i 
Górn.  I n s t y t u t u ,  k tó ra  o s t a t ec zn ie  z e r w a ł a  
ze s t r a jk i em ,  z w s z e l k ą  po l i tyką ,  g d y ż  p o ­
ty m  jak  tw ie rd z i  p a n  p u b l i c y s t a ,  życ ie  t a k  
p r z e m ó w i  do tej  drug ie j  po łow y  z n ich:  
„Nie  chcie l i śc ie  się u c z y ć ,  —  to  b ęd z ie c i e  
lokajami ,  t a  p r a c a  m o ż e  b ęd z ie  ł a t w i e j s z ą “ 
(coś  zupe łn ie  j a k  za  n a s z y c h  d a w n y c h  c z a ­
sów:  „ P a m i ę t a j  K a z iu ,  j ak  p r o m o c j i  nie
dos tan ie sz ,  p ó jd z iesz  do s z e w c a " ) .

I w łaśnie  w tej to k w es t j i  „n auki  d o s k o ­
n a ł e j "  p. M i e ń s z y k o w  w s k a z u je ,  że to,  c o -  
by m o ż n a  n a z w a ć  „ z b a w i e n i e " ,  to  j ak  dziś  
j e dyn ie  w r ę k u  s t u d e n t ó w  po l i techn ik i  i in­
ny ch  s p e c j a l n y c h  t e c h n i c z n y c h  z a k ł a d ó w ,  
g d y ż  d o s t ę p u  do  t y c h  nie d a j ą  s a m e ^ p a -  
t e n t a  g im n az ja ln e ,  bo  te o tw ie ra ją  w r o t a  
j e d y n ie  do  u n i w e r s y t e t ó w .  D o  t echn ik i  d o ­
s t a j ą  się j ed y n ie  „ d o s t o j n i " ,  b o  z k o n k u ­
r e n c y j n y c h  e g z a m i n ó w  z a ś  c a ł a  g i m n a z j a l ­
n a  p a t e n t o w a n a  „ h a ł a s t r a " ,  t a  idzie z „fik­
cy j n y m  p r z y g o t o w a n i e m "  do w sz e c h n ic .

A j e s t  to  h a ł a s t r a — g d y ż  w e d łu g  s łów 
p. M ie ń s z y k o w a :  1) j ak  dziś  „nie j e s t  ż a d ­
n y m  s e k r e t e m ,  że  o g r o m n a  w ię k s z o ś ć  w y ­
c h o w a ń c ó w  m a r n i e  s ię t a m  u c z y " ,

2) bo „ n a l eż a ło b y  z a m k n ą ć  g i m n a z j a —  
g d y b y  z a p o t r z e b o w y w a ć  n a  e g z a m i n a c h  j a ­
kich  t ak i ch  ś c i s ły ch  w y m a g a ń " ,

3) „nie  je s t  s e k r e t e m ,  że  n a  r e p e t y c j a c h ,  
na  k l a s o w y c h  i o s t a t e c z n y c h  e g z a m i n a c h ,  
s t a n o w c z o  w e  w s z y s t k i c h  s z k o ła c h  p r a k t y k u j e  
się j ak  n a j o b s z e r n i e j s z e  f a ł s z e r s tw o — „ s a -  
myj  szi roki j  p a d ł o g " — p r z e p i s y w a n i e  z a d a ń ,  
w y k r a d a n i e  t e m a t ó w ,  p o d k u p  w o ź n y c h ,  
p o d t a s o w y w a n i e  b i le tów,  w s t ę p n e  p o r o z u ­
m ien ia  się z n a u c z y c i e l a m i ,  k t ó r z y  nie  m a ­
ją  o c h o t y  s k a n d a l i c z n i e  k o m p r o m i t o w a ć  s i ę" .

4) „Z g o d n i e  z w s t r ę tn y m i  o b y c z a j a m i  
n a s z y m i  w c a l e  nie r z a d k o  p r a k t y k u j e  się 
p r z e k u p s t w o  n a u c z y c i e l i  —  „ p o d k u p  u c z i -  
t ielej  “ ;

5) W  wielkiej  l iczbie szkół  p r a k t y k u j e  
s ię n a j r o z m a i t s z y  t e r r o r  w z g lę d e m  n a u c z y ­
cieli ze  s t ro n y  uczn ió w ,  „a  inoj r a z  i p r o ­
s to p o b o j a m i " ;

6) „Nie  ty lko w cy w il n y ch ,  a le i d u c h o ­
w n y c h  z a k ł a d a c h  r z u c a j ą  s ię b o m b y " :

7) N a  K a u k a z i e  u c z e ń  s t a j e  do  e g z a m i ­
nu z b r a u n i n g i e m  w rę ku ,  z a ś  s topn ie  d o ­
s t a t e c z n ie  t a m  „e k sp ro p r i i ru ju t ,  как  k o -  
sze lki  n a  bolszoj  d o ro g ie "  i t.  d.

T e d y  z a p y t u j e  p a n  M ie ń s z y k o w :  „I cóż  
w a r t e  s ą  „ p a t e n t y  d o j r z a ł o ś c i " ,  w y d a w a n e  
w n a s z y c h  r z ą d o w y c h  g i m n a z j a c h — w teg o



rodzaju warunkach? Со?" I ten stan szko­
ły rządowej, pan Mieńszykow, a więc ten, 
„który trzyma rękę na pulsie lojalnego kie­
runku i stanie szkoły rządowej" ilustruje i 
takim choćby przykładem.

Maturzysta z rządowego gimnazjum, na 
malej próbie egzaminacyjnej do wojennego  
zakładu, mając dane sobie zadanie „grani- ; 
ce Rosji" (u nas zadanie 3-ej klasy w yp o­
cił w końcu 15 cie wierszy odpowiedzi i to j 
tego rodzaju: „Norwegja z pólnoco-zacho-  
du, która jest po większej części zam ie sz ­
kaną przez „czu żez iem cew “—robcokrajow- 
ców, gdyż wrzyna się w Północny Ocean, 
który jest bogatym  w rybę i morskie zwie- j 
rzęta. Do Norwegji zaś dotyka Szwecja, 
zamieszkała przez szwajcarów— „nasielon- ! 
naja szwejcarcami", zaś granicą N iem iec ' 
jest  Rosja".

Przerywamy ten, bądź co bądź ciekawy  
dokument i sam o sprawozdanie pierwszo- i 
rzędnej publicystycznej danego kierunku 
powagi.

Przerywamy, gdyż zapowiedzieliśmy, że j 
sam  materjał życiow y będzie nam orężem. 
No a ten ujawnił taki stan szkoły „z pra­
wami", że doprawdy, przychodzi nam na 
myśl owo ostrzeżenie prastarych Latynów: | 
„Timeo danaos et dona ferentes“. Strzeż­
my się Danajów (greków) i dary niosących. ;

Tak, —  bo jeżeli mamy o t r z y m a ć  
„z prawami t. j. patentami razem i tamto 
wszystko, to nie tak bardzo tęsknimy do 
takowych.

A gdy sami widzimy, że młodzież n a ­
sza szczerze się uczy, i rozumie stan rze­
czy, że zakres naszych programów jest i 

większy niż tegoż rodzaju zakładów w c e ­
sarstwie; że stopnie i patenta u nas „otrzy­
mują s ię" — a nie „eksproprijują"; że nie­
mal wszystkie zagraniczne wyższe zakłady 
(świeżo Belgja i Szwajcarja) przyznają na­
szym  szkołom stopień dostateczny dla w stę ­
pu, to teraz już śmiało odpieramy kłamli­
wą tych i tamtych insynuację, o tym, że  
Szkoła Polska, jest w porównaniu ze szko­
łą rządową marną, zaś owego zeszłoręcz-  
nego obcięcia naszych maturzystów do ser­
ca nie przyjmujemy. I iść będziemy w y ­
trwale i w tym  po tak ciężko zdobytej dro­
dze —  drodze narodowego obowiązku.

Eug. S o k o ło w sk i.

Nauczyciel polski w Paranie,
W  o s ta tn i c h  c z a s a c h  o t r z y m a ł e m  s p o ro  l is tów ' 

k tó r y c h  a u to r z y  d o p y tu j ą  s ię  o w a ru n k i  p r a c y  n a ­
u czy c ie lsk ie j  w P a r a n i e .  N ie  m o g ą c  dla  b r a ­
ku  c z a su  k a ż d e m u  z n ich  o d p o w ia d a ć  o d d z ie ln ie  
i o b s z e r n ie ,  a  n ie  c h c ą c  t a k ż e  z b y w a ć  ich  by le  
c z y m ,  o d p o w ia d a m  n a  ł a m a c h  „ K u r je r a * .  M n i e ­
m a m  p rz y ty m ,  że  o d p o w ie d ź  ta  m o ja  p r z y d a  s ię  
t a k ż e  n ie j e d n e m u ,  k tó ry  n ie  z w r a c a ł  s ię  do m n ie  
z  z a p y ta n ie m .

K olon je  po lsk ie  w P a r a n i e  b a rd z o  p o t r z e b u ją  
n au c z y c ie l i ;  b e z  p r z e s a d y  p o w ie d z ie ć  m o ż n a ,  że  
c a ł a  p r z y s z ło ś ć  p o lsk a  w P a r a n i e  z a le ż n a  j e s t  
p r z e d e w s z y s tk im  od te g o ,  czy b ę d z ie m y  ta m  
m ie l i  d o s t a t e c z n ą  i lość  d o b ry c h  sz k ó ł  po lsk ich .  N a ­
to  p ra w ie  w sz y sc y  w  P a r a n i e  z g a d z a j ą  s ię ,  lecz  
z te j  z g o d y  b y n a jm n ie j  n ie  w y n ik a  j e s z c z e ,  a b y  
szko ły  po lsk ie  m ia ły  t a m  b y t  z a p e w n io n y .

W  B ra z y l j i  j e s t  z u p e łn a  w oln ość  n a u c z a n i a  i 
naoże n a u c z a ć  k a ż d y  c z e g o  c h c e  i j a k  c h c e ,  b y l e ­
by  ty lko  z n a la z ł  so b ie  u czn ió w . S z k o ły  e l e m e n ­
t a r n e  r z ą d o w e  s ą  z u p e łn ie  b e z p ła tn ,  lecz  p r o w a ­
d z o n e  s ą  n a o g ó ł  n a d z w y c z a j  licho , a  s ą  o n e  w y ­
łą c z n ie  p o r tu g a lsk ie ;  n a u k a  w o jc z y s ty m  ję z y k u  
u czn ió w , je ś l i  n ie  są  oni b r a z y l j a n a m i ,  n ie  j e s t  w 
n ich  z a b ro n io n a ,  lecz  n ig d y  p r o w a d z o n a  n ie  b y w a ,  
d la  tej p ro s te j  p r z y c z y n y ,  że  n a u c z y c i e l  lub n a u ­
c z y c ie lk a  z n a  zw y k le  ty lko  ję z y k  p o r tu g a lsk i .  P o ­
s a d y  n a u c z y c ie l i  r z ą d o w y c h  s ą  n ie ź le  p ła tn e ,  lecz
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te r a z  p r a w ie  n i e p o d o b i e ń s t w e m  je s t  d la  e u ro p e j -  < 
c z y k a  p o s a d ę  t a k ą  o t r z y m a ć ,  c h o ć b y  w y u c z y ł  s ię  i 
d o s k o n a le  je ż y k a  p o r tu g a ls k i e g o .  W y n ik a  s t ą d ,  ż e  ' 
d la  n a u c z y c ie la  p o la k a  p o z o s t a ją  ty lko  szk o ły  poi- i 
s k ie  p r y w a tn e .

S z k o ły  te  u t r z y m y w a n e  s ą  p o  k o lo n ja c h  p rz e z  j  
m ie js c o w e  to w a r z y s tw a  sz k o ln e ,  lub też  k o lo n ja  i 
d o s t a r c z a  ty lko  b u d y n k u  sz k o ln e g o ,  a  n a u c z y c ie l  i 
p o b ie r a  z a p ła t ę  od  ro d z icó w  k a ż d e g o  z d z iec i .

W  p ie rw s z y m  w y p a d k u ,  tj. g d y  n a u c z y c i e l  m a  | 
s t a ł ą  p e n s j ę ,  p o b ie r a  on o d  3 0  do 6 0  m ilre jsó w  j 
m ie s i ę c z n ie  (1 m i l r e j s  === 75  kop .) ,  z a le ż n ie  od 
m ie js c o w y c h  w a r u n k ó w — j e d n e  szko ły  m n ie j  d ru -  ; 
g ie  w ięce j  p ła cą .  D o  te g o  d o c h o d z i  zw yk le  t a k  i  
z w a n a  s s y p k a — z a p ła t a  w n a tu r z e ;  s s y p k a  w yn os i  ■ 
zw y k le  po 10 do 12 l i trów  ż y ta ,  fiżonu  (c z a rn e j  j 
faso li)  i k u k u ry d z y  od  k a ż d e g o  d z ie c k a  n a  rok ; '■ 

n a  n ie k tó ry c h  k o lo n ja c h  do t e g o  do cho dz i  j e s z c z e  j 
o k ra s a ,  m lek o ,  c z a s a m i  j a j a — z a le ż n ie  od u m o w y .  | 
L ic z ą c  ś r e d n io  3 0  dz iec i ,  w y p a d n ie  po 3 0 0  l i trów  | 
ży ta ,  f iżonu  i k u k u ry d z y .  S ą  to  ilości a z  n a d to  I 
w y s t a r c z a j ą c e  do w y ż y w ie n ia  się. P r z y  szk o le  
j e s t  z a w s z e  k a w a łe k  z iem i,  k tó ry  n a u c z y c ie l  m o ż e  
u p r a w ia ć  i p rz e z  c a ły  ro k  m ie ć  obfi te  p o ż y w ie n ie  1 
z j a r z y n  w ła s n e g o  ch o w u ;  m o ż e  c h o w a ć  k u ry ,  
św in ie . . .

W t e d y  g d y  n ie m a  s ta łe j  p en s j i ,  je n o  z a p ł a t a  od  
d z ie c k a ,  z a p ła t a  ta  w yn os i  z w y k le  od  1 do 2  m il­
r e j só w  od  k a ż d e g o  d z ie c k a  m ie s ię c z n ie .  In n e  w a ­
ru n k i  p o z o s t a ją  zw y k le  ta k i e  s a m e .  Z a p ł a t a  od 
d z ie c k a  m a  tę  u j e m n ą  s t ro n ę ,  że  d o c h ó d  n a u c z y ­
c ie la  j e s t  p rz y  ty m  s y s t e m a c i e  b a rd z o  n i e r e g u l a r ­
n y ,  p o n ie w a ż  dz iec i  w ro z m a i ty c h  m i e s i ą c a c h  r ó ż ­
n a  b y w a  ilość, z a le ż n ie  o d  z a ję ć  g o s p o d a r s k ic h :  
n i e j e d n a  s zk o ła ,  l i c z ą c a  w  s ty c z n iu  i lu ty m  po 5 0  
i 6 0  dz iec i  m o że  s p a ś ć  w k w ie tn iu ,  tj . w c z a s ie  
ro b ó t  je s ie n n y c h * ) ,  do  d z ie s ię c io rg a ,  lub  o p ró ż n ia  s ię  
z u p e łn i e .  N a d to  p rzy  p o b ie r a n iu  z a p ła ty  od  k a ż ­
d e g o  d z ie c k a ,  n a u c z y c ie l  m u s i  o so b iśc ie  z a p ła tę  
tę  e g z e k w o w a ć ,  co b a rd z o  ł a tw o  m o ż e  m u  p o p su ć  
d o b re  s to su n k i  z k o lo n is ta m i .  P r z y  u m o w ie  m i e ­
s i ę c z n e j  ś c i ą g a n ie m  p ie n i ę d z y  od  ro d z ic ó w  z a jm u ­
je  s ię  w y b ra n y  do te g o  c z ło n e k  k o m i te tu ,  ko lo ­
n is ta ;  on t e ż  w y p ła c a  n au c z y c ie lo w i ,  k tó ry  m a  do­
c h ó d  p e w n ie js z y  i u n ik a  b a r d z o  w ielu  n i e p r z y je m ­
n ośc i .  P o m im o  to j e d n a k  n ie k tó rz y  n a u c z y c ie le  
w o lą  s y s te m  od d z ie c k a .

S t a ł y c h  p o sa d  n a u c z y c ie l s k i c h  w P a r a n i e  j e s t  
b a r d z o  n iew ie le ,  d la t e g o  j a d ą c y  t a m  n ig d y  n ie  
m o ż e  liczyć n a  to , ż e  m ie js c e  n a p e w n e  d e s t a n ie ,  
a le  m ie js co w o śc i  ta k ic h ,  g d z ie  m e ż n a b y  za ło ż y ć  
s z k o łę  j e s t  b a rd z o  d uże .

Z a ł e ż y ć  s z k o łę— te  z n a c z y  p rzy jść  n a  ko lon ję ,  
p o z n a jo m ić  się z k o lo n i s ta m i  i u m ó w ić  s ię  z n im i 
s to so w n ie .  T a k  s a m o  z a ło ż e n ie  ta k ie j  szk o ły ,  ja k  
u t r z y m a n i e  s ię  na n ie j  z a le ż n e  j e s t  g łów n ie  od 
t a k t u  i sp ry tu  n a u c z y c ie la — n ie r a z  ta m ,  g d z ie  j e ­
d en  n ie  m ó g ł  s ię  u t r z y m a ć ,  d rug i  p r a c u je  z p o ­
w o d z e n ie m .

N a jz a w z ię t s z y m  o tw a r t y m  lub u k ry ty m  w ro g ie m  
sz k o ły  j e s t  z a w sz e  k s ią d z ,  i to  b e z  w zg lęd u  n a  
to ,  c z y  n a u c z y c ie l  j e s t  p r a k t y k u ją c y m  k a to l ik ie m ,  
czy  j a w n y m  w o ln o m y ś l ic ie le m  —  k s ię ż o m  k a ż d a  
s z k o ł a  j e s t  n ie d o g o d n a  i n ie p o t r z e b n a .  N a  o tw a r ­
t ą  lub  u k r y t ą  w a lk ę  z k s i ę d z e m  k a ż d y  n a u c z y c ie l  
m u s i  b y ć  p rz y g o to w a n y .

S to s u n k i  z k o lo n is tam i s ą  n a o g ó ł  d o b re ;  są  oni 
zw y k le  u c z y n n i ,  u p rz e jm i ,  p o g o d n ie  u sp o s o b ie n i .  
Z łe  s to s u n k i  b y w a ją  ty lko  w te d y ,  gd y  s a m  n a u  
czy c ie i  p o s t ę p u je  n ie t a k to w n ie ,  g d y  s a m  s ie b ie  
n ie  s z a n u j e ,  u p i ja  s ię ,  z a jm u je  s ię  p lo tk a m i  itp.

P o r z ą d n y c h  b u d y n k ó w  sz k o ln y c h  j e s t  b a rd z o  
n ie w ie le ;  w ię k s z o ś ć  szkół po lsk ich  w P a r a n i e  m i e ­
ści s i ę  w  o p u s z c z o n y c h  c h a t a c h  —  s ą  to b u d o w le  
w sp o s ó b  b a rd z o  p ie r w o tn y  sk le c o n e ,  p e łn e  d z iu r  
w ś c i a n a c h  i n a jc z ę ś c ie j  p o z b a w io n e  s z k la n y c h  
o k ie n ,  ce  z r e s z t ą  w  p a r a ń s k im  k l im a c ie  w iecz n e j  
w io sn y  n ie  j e s t  z b y t  w ie lk ą  n ie d o g o d n o ś c ią .

D la  w ie lu  n a u c z y c ie l i  p a r a ń s k ic h  n a jp r z y k r z e j s z ą  
s t r o n ą  ich  z a ję c ia  j e s t  s a m o tn o ś ć .  T o  te ż  k to  s a ­
m o tn o śc i  n ie  lubi,  k o m u  k o n ie c z n ie  p o t r z e b n e  j e s t  
to w a rz y s tw o ,  k o m u  p o t r z e b n i  s ą  lu d z ie ,  z k tó ry m i  
sw o b o d n ie  m ó g łb y  p o ro z m a w ia ć ,  ten  n ie c h  lep ie j  
n ie  w y b ie ra  s ię  n a  n a u c z y c i e l s tw o  do P a r a n y .  
N ie k tó r e  k o lon je  p o ło ż o n e  s ą  o p a rę  dn i d rog i od  
s ta c j i  ko le jo w e j ;  a  i kolej n ie w ie le  p o m o ż e ,  bo  
j e s t  k o s z to w n a ,  c z ę s to  w ię c  je j u ż y w a ć  n ie  m o ż n a .  
N ie ra z  n a u c z y c ie l  z n a le ź ć  s ię  m o ż e  w rzu co n e j  
p o ś ró d  la só w  k e lon ji ,  w o k ó ł  k tó re j  w p ro m ie n iu  
s tu  k i lo m e t ró w  n ie  n a p o t k a  d ru g ie g o  p o la k a ,  p o ­
s i a d a j ą c e g o  c h e ć  e l e m e n t a r n e  w y k s z ta ł c e n ie .  Z n a ­
łem  ludzi ,  k tó rz y  n a j r o z m a i s z e  ko le je  ży c iow e  
z w y c ię s k o  p rz e s z l i ,  lecz  s a m o tn o ś c i  z n i e ś ć ' n i e  
m ogli  i a lb o  u c ie k a l i ,  a lb o  t e ż  rozp ija l i  s ię ,  lub 
n a w e t  ż y c ie  s o b ie  o d b ie ra l i .  Z  ty m  k o n ie c z n ie  
l i c z / ć  s ię  t r z e b a .

*) W Paranie, jako leżącej na południowej półkuli, jesień  
trwa w ciągu naszego kw ietnia.
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N a u c z y c ie l s tw o  w  P a r a n i e  k a r j e r ą  n ie  j e s t ,  n i k t  
n a  s z k o le  p ie n i ę d z y  n ie  zrob i ;  a le  c z ło w ie k  o m a ­
ły c h  w y m a g a n ia c h ,  lu b iący  p r z y r o d ę  i s a m o tn o ś ć  
m o ż e  t a m  z n a le ź ć  k a w a łe k  c h l e b a — jeś li  już  m u 
ta k  źle w k ra ju ,  ż e  k o n ie c z n ie  w y je c h a ć  m u s i .  
C z ło w ie k  sp r y tn y  i o b ro tn y  m o ż e  t r a k to w a ć  n a u ­
c zy c ie ls tw o ,  j a k o  p ie rw s z y  p u n k t  o p a rc ia  w P a r a ­
n ie ,  j a k o  s t a n o w is k o ,  z k tó r e g o  z a p o z n a  s ię  z ży­
c ie m ,  k o lo n j i .  z m ie js c o w y m i  w a r u n k a m i  i s t o s u n ­
k a m i ,  a b y  p e ty m  w z ią ć  s ię  c zy  to  do h a n d lu ,  czy  
z d o b y ć  so b ie  s t a n o w is k o  u r z ę d o w e ,  ja k  to  n i e k t ó ­
rzy  uczynil i .

W o g ó le  P a r a n a  j e s t  k r a j e m ,  g d z ie  c z ło w ie k  sil­
ny , sp ry tn y  i p r a k ty c z n y  ł a t w e  n a  t a k  z w a n y  
w ie rz c h  w y d o s ta ć  s ię  m o że ;  a le  też  n ie j e d e n  p r z y ­
ty m  k a r k  k rę c i .  Ż a d n y c h  p o s a d ,  n a  k tó r e  z E u ­
ro p y  n a p e w n o  je c h a ć b y  m o ż n a  w P a r a n i e  n ie m a ;  
k a ż d y  j e d z i e  n a  w ła s n e  ry zy k o .  Z  g ło d u  ii n ę d z y  
n ik t  j e s z c z e  n ie  u m a r ł  w  P a r a n i e ,  a le  n ie m a ło  
m ło d y c h  ludzi zu p e łn ie  z m a r n o w a ł o  s ię  m o ra ln ie  
i s p o łe c z n ie :  je d n i  rozpili  s ię ,  d ru d z y  w yszli  n a
z łodz ie i ,  a  n ie k tó rz y  ż y c ie  so b ie  o d e b ra l i .

W r e s z c i e  p a m i ę t a ć  t r z e b a ,  ż e  z w ie lu  b a rd z o  
w ie lu  w z g lę d ó w ,  ła tw ie j  j e s t  p o je c h a ć  do P a r a n y ,  
an iże l i  w ró c ić  s t a m t ą d .

Jan Hempel.

ffowa gnbernja.
P o ja w i ł a  s i ę  ro s y js k a  b r o s z u r a  p o d  ty tu łe m  „ M a -  

te r ja ły  d o ty c z ą c e  p r o j e k to w a n e j  g u b e rn j i  C h e ł m ­
sk ie j* .  A u to r  te j d o s k o n a łe j  ro z p r a w y ,  z a p e w n e  
p ra w n ik  i r u ty n o w a n y  a d m in i s t r a to r ,  g ru n to w n ie  
w y k a z u je  n ie d o r z e c z n o ś ć  p o m y s łu  „ p ra w d z iw y c h  
r o s j a n " ,  k tó r z y  z  o g r o m a ą  n a t a r c z y w o ś c ią  d o m a ­
g a ją  s i ę  w y łą c z e n i a  P o d la s i a  z K ró le s tw a  P o l s k i e ­
go. P r z e d e w s z y s t k i m  p o d a je  on  h i s to r y c z n y  szk ic  
ty c h  z a b ie g ó w ,  a  n a s t ę p n ie  o p is u je  n ie z n a n y  n a m  
d e t ą d  p r o j e k t  w y łą c z e n ia ,  o p r a c o w a n y  p rz e z  m in i-  
s t e r ju m  S to ły p in a .

W  c z ę śc i  h i s to ry c z n e j  p o d a je ,  ż e  p o m y s ł  o d e r ­
w a n ia  P o d l a s i a  od K ró le s tw a  p o ja w i ł  s ię  b y ł  z a ­
r a z  po ro k u  7 3 -c im ,  w c z a s i e  p o w s ta n io w e j  r e p r e ­
sji,  a  w y s z e d ł  z k ó ł  k a tk o w o w s k tc h  i by ł  z z a p a ­
łe m  p o c h w y c o n y  p rz e z  d u c h o w ie ń s tw o  p r a w o s ł a w ­
n e ,  co u j rz a ło  w n im  w s tę p  do s p r a w o s ł a w ie n ia  
u n i tó w .  W  r. 1 8 6 5 -y m  już  r z ą d  z a jm o w a ł  s ię  ty m  
p o m y s łe m ,  lecz  u z n a ł  go za  n i e w y k o n a ln y .  O d  t e ­
go c z a s u  p o ru s z a n o  go w ie le  r a z y ,  p r z e d  g w a ł to ­
w n y m  n a w r a c a n ie m  u n i tó w  i po n im ,  lecz  z a w ­
s z e  r z u c a n o  go do k o s z a ,  a  to  w c a le  n ie  d la te g o ,  
ż e  c h c ia n o  s z a n o w a ć  h is to ry c z n e  g ra n ic e  K ró le s tw a ,  
le c z  że  u z n a n o  go n i e w y k o n a ln y m ,  b e z c e lo w y m  i t 
sz k o d l iw y m  dla  p a ń s t w a .

W s z y s tk ie  w ła d z e ,  k tó r e  w  r ó ż n y c h  c z a s a c h  z a j ­
m o w a ły  s ię  ty m  p ro j e k te m ,  s t a n o w c z o  go  o d r z u ­
c a ły .

N a jp ie r w  z ro b i ł  to  były  „ k o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y " ,  
n a  k tó r e g o  cze le  s ta li  t a c y  z a c ie k l i  r u s y f ik a to ro -  
w ie ,  j a k  Milutin i C z e rk a s s k i j ;  n a s t ę p n i e  k o le jn o  
w y k a z y w a l i  j e g o  n i e d o r z e c z n o ś ć  i sz k o d l iw o ść  n a ­
m ie s tn ic y  i g e n e ra ln i  g u b e r n a t o r o w ie  B e rg ,  H u rk o ,  
Im e re ty ń s k i j ,  C z e r tk o w ,  M a k s y m o w ic z  i w re sz c ie  
te r a ź n ie j s z y  S k a ło n ,  z d a n ie  ich  p o d z ie la l i  w sz y sc y  
m in is t ro w ie ,  m ię d z y  k tó r y m i  W i t t e ,  G o re m y k in ,  
S ip ia g in ,  M u ra w je w  i K u ro p a tk in  w m e m o r j a ł a c h  
sw o ic h  w y k a z y w a l i  sz k o d l iw o ść  p o m y s łu .  Ich  z d a ­
n ia ,  p r z y to c z o n e  w  b r o s z u rz e ,  s ą  b a r d z e  n ie p o c h le ­
b n e  d la  o rę d o w n ik ó w  o d e r w a n i a  P o d la s i a .  S ą  
w z m ia n k i  o ty m , ż e  ci o r ę d o w n ic y ,  n a b y w s z y  z a  
b e z c e n  g ru n ta  w p o w ia to w y m  m i a s t e c z k u  C h e łm ie  
p os tan o w i l i  s p r z e d a ć  je  d ro g o  r z ą d o w i  p o d  g m a ­
c h y  z a r z ą d u  g a b e r n j a ln e g o  i d l a t e g o  u b ie r a l i  sw e  
s p e k u la c je  w  s z a t y  p ro je k tu  p a t r jo t y c z n e g o ,  k o -  
s z y s tn e g o  d la  p a ń s t w a .  Z a  p r o j e k te m  o św iad czy l i  
r ię  ty lko  tr z e j  cyw iln i  d y g n i t a r z e :  P o b ie d o n o s c e w ,  
O b o len sk i j  i T c h o rz n ic k i j— w s z y s c y  oni j e d n a k  p o d ­
n o s i l i  ty lko  z a le ty  p ro je k tu  z  p u n k tu  w id z e n ia  c e r ­
k ie w n e g o ,  k tó r y  dz iś ,  p® o g ło s z e n iu  to le ra n c j i  r e ­
l ig i jn e j ,  n ie  p r z e d s t a w ia  ju ż  w a r to ś c i .  O p ró c z  z a ś  
ty c h  t r z e c h  d y g n i t a r z y ,  o r ę d o w n ik a m i  p ro je k tu  b y ­
li s a m i  d u cho w ni.

W e d le  a u to r a  b ro s z u ry ,  t e r a ź n ie j s z y  p ro je k t  w y ­
ł ą c z e n i a  C h e łm s z c z y z n y  t a k  s ię  p r z e d s t a w ia  w o- 
p r a c o w a n iu  S to ły p in a :  C a ły  p o w ia t  h ru b ie s z o w s k i  
i s k r a w s k i  p o w ia tó w :  lu b a r to w s k ie g o ,  c h e łm s k ie g o ,  
k r a s n o s t a w s k i e g o ,  z a m o j s k i e g o ,  to m a s z o w s k ie g o  i 
b i ł g o ra j s k ie g o  m a j ą  b y ć  w z ię te  z g u b e rn j i  lu b e l ­
s k i e j ,  a  z s ie d le c k ie j  —  c a ły  p o w ia t  b ia l s k i  i c z ę ­
śc i  p o w ia tó w :  k o n s t a n ty n o w s k ie g o ,  r a d z y ń s k ie g o  i 
w ło c ław sk ieg o .  B y ła b y  to g u b e r n j a  n a jm n ie j s z a  w 
p a ń s t w i e ,  p o s i a d a j ą c a  lu d n o ś c i  m n ie j ,  n iż  j e d n a  
W a r s z a w a ,  z a ty m  a d m i n i s t r a c j a  b y ła b y  z b y t  k o ­
s z t o w n a ,  a  p r a w ie  n ie m o ż l iw a .

D la c z e g o  n ie m o ż l iw a ?  B o S to ły p in  w  s w y m  p ro -
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iekcie chciał i musiał uwzględnić wszystkie za- zmusić polaków do sprzedawania ziemi, którą z po- 
rzuty, czynione pomysłowi ze stanowiska militar- mocą państwowego Banku włościańskiego nabędą 
nego i finansowego. A więc cywilny zarząd pre- koloniści niemieccy.
jektowanej gubernji oddaje generalnemu guberna- Oto jest cel projektu, patronowanego przez du- 
turowi kijowskiemu, a wejskowy zostawia gen.- chewnych. którzy, wszyscy razem  ze swym archl- 
gubernatorewi warszawskiemu, je s t  jednak mnó- jerejem Eulogjuszem są Ukraińcami. Pracują  oni
stwo spraw, w których względy administracyjne i bezwiednie dla króla pruskiego,
wojskowe muszą być rozważane przy każdym roz- ; T rzeba się spedziewać, że broszurę przeczytają 
porządzeniu. T a  gubernja byłaby nadgraniczną, a posjowte Dumy i już nie będą mogli mówić,
we wszystkich takich gubernjach władza cywilna i że nie mają żadnego pojęcia o sprawie chełmskiej,
wojskowa znajduje się w jednych rękach. ' Wiademo, iż rząd trzyma swój projekt w zawie-

Niedość tego. Ponieważ rozporządzenia cywilne szeniu. Może po owej brosżurze zechce jeszcze 
i wojskowe w wielu razach zależą od obowiązują- raz nad nim się zastanowić, 
cych ustaw sądowych, przeto powstała kwestja, !
do jakiego sądu apelacyjnego przyłączyć sądy w ' ———— — —
przyszłej gubernji? Jeżeli do kijowskiego— te utru­
dnienia powstaną dla wojskowości, jeżeli zaś de ; 
warszawskiego, to administracyjny zarząd będzie 
nieraz w kłopocie. Nadto trzeba było uwzględnić, ; 
że wszystkie sprawy hypeteczne, spadkowe, weks- i 
iowe itd. ułożyły się na Podlasiu podług obowlą- j 
żującego w Królestwie kodeksu napoleońskiego, ; 
który znacznie się różni od rosyjskiego. Stołypin 
zdecydował się tedy zostawić sądy w projektowa- żarskiego, 
nej gubernji pod zwierzchnictwem trybunału war- Art. II. Mahometanie w Bośni i Hercegowinie 
szawskiege. Wynika z tego, że administracja ki- rzez trzy lata, od dnia podpisania, mieć będą 
jowska będzie wydawała rozporządzenia dla Po- , Prawo emigrowania do Turcji, przyczym Austrja 
dlasia na podstawie ustaw, które często nie znaj- obejmuje opiekę na ich nieruchomym majątkiem, 
da uzasadnienia w kodeksie sądowym. System po- Art. III. Nazwisko Kalifa będzie nadal wymie- 
datkowy, ubezpieczeniowy i kredytowy, ma wedle niane w modlitwach mahometańskich w Bośni i 
projektu Stołypina pozostać w Chełmszczyźnie ta- Hercegowinie.
ki, jak w Królestwie, a równocześnie^ma być ob- | Art. IV. Austro-Węgry płacą Turcji 2,500,000

funtów tureckich w 14 dni od dnia podpisania, 
jako wynagrodzenie za domeny państwowe; wy­
płata w złocie.

Art. V. Austro-Węgry zobowiązują się do za­
warcia traktatu  handlowego z Turcją, narazie zaś

€ct]a polity
Ugoda a u s t r ja c k o - tu r ec k a .

„T im es“ donosi, że pretokuł ugody turecko-au- 
strjackiej zawiera artykuły następujące:

Art. 1. Austrja rezygnuje z Sandżaku nowoba-

darzona obowiązującymi na Litwie i Rusi „ograni­
czeniami“ co do nabywania przez polaków ziemi 
i co do używania języka polskiego, wreszcie ma 
w niej obowiązywać we wszystkich terminach są ­
dowych i notarjalnych kalendarz rosyjski.

Z tego znowu wyniknie, że warszawski trybunał

Z Lublina i gub. Lubelskiej.

Z Tow.  Kra joznawczego.  W niedzielę dn. 24 
stycznia p. Aleksander Janowski wypowie bardzo 
ciekawy ped względem etnograficznym i geogra­
ficznym odczyt pod tytułem: „Z biegiem Wisły*.
Odczyt ilustrowany będzie licznymi obrazami n i­
knącymi, co niewątpliwie przyczyni się do urozm a­
icenia w samej treści interesującego tematu.

Fizyczny s t an  młodzieży szkolnej .  Ministerium 
oświaty poleciło warszawskiemu okręgowi nauko­
wemu zebranie szczegółowych danych o stanie fi- 

I zycznym uczniów i uczenie we wszystkich zak ła ­
dach naukowych tego okręgu.

Z K rasne gos ta wu.  Dnia 16 stycznia r. b. w 
Krasnymstawie p. Budzyńska-Tylicka miała odczyt 
„Jak zapebiedz chorobom zakaźnym*, d. 17 p. 
Eugenjusz Sokołowski mówił o „Napoleonie“. Od­
czyty odbyły się przy szczelnie zapełnionej sali, 
Prelegentom nie szczędzono dowodów uznania. 
Grzmot oklasków towarzyszył im przy zejściu z 
mównicy. Jak widzimy po kilku odczytach, miej­
scowa ludność i okoliczni włościanie przekonali się
0 pożyteczności tych odczytów. Zainteresowanie 
wzrasta, jest to naturalnie sympatyczny objaw, że 
w naszym społeczeństwie budzi się pragnienie 
wiedzy.

Nieudany zamach.  Dnia 19 b. m. około godzi­
ny 11 w nocy mieszkaniec wsi Kozice Górne, pow. 
lubelskiego, Marcin Kasprzak, pragnąc wywrzeć 
swą złość ku sąsiadowi Andrzejowi Wilkołakowi, 
zaczaił się przy drodze obok domu sąsiada i s trze ­
lił do niego z dubeltówki. Jednakże strzał chybił
1 zam iast Wilkołaka trafił idącą w jego towa­
rzystwie Marjannę Wójcik, raniąc ją lekko. Ka­
sprzaka aresztowano.

Wykrycie kradz ionych rzeczy.  Dnia 18 b. m. 
policja odnalazła na Ta ta rach  u z ło d z i e j ó w  4 ku-zgadzają się na podwyższenie taryfy z 11 na 15 r ___ ,

sądowy będzie musiał trzymać się dwuch syste- j pr#c. wartości od d. 1 marca i na  wprowadzenie j ry i jedną sztukę nierogacizny, skradzione jeszcze
mów i również wedle dwuch systemów będzie mu- \ monapolu na naftę, bibułki do papierosów, zapał- ■ w grudniu r. z. na kośminfcu z chlewa Michała
siała rządzie administracja kijowska. Powstanie i spirytus i karty. ■ Puławy.
tedy niesłychany zamęt we wszystkich państwo 
wycb zarządach w Chełmszczyźnie. Ale i te je ­
szcze nie wszystko. W tej przyszłej gubernji b ę ­
dzie katolików przeszło 400,000. Do jakiej dje- 
cezji będą oni należeli? Stołypin projektuje przy

Art. VI znosi austrjackie urzędy pocztowe w ; 
Turcji.

Art. VII zapewnia Turcji poparcie na konferen- j 
cjt bałkańskiej.

Art. VIII і IX nie będą ogłoszone, mają  one ;
2S к  r  e t j u .

Informeioj o.

łączyć ich do żytomierskiej, ale na to trzeba zgo- j jednakże zawierać rezygnację Austrji z protekto 
dy Stolicy Apostolskiej, a to zaś dotąd nawet się . r a ta nad kościołem katolickim w Albanji. 
nie starano. j

Tyle trudności powstanie dla wszystkich spraw | ■— *— ■—
państwowych z projektowanego wyłączenia Chełm­
szczyzny. Inne, ale niemniej wielkie powstaną dla : 
ludności. W sprawach sądowych, często związa­
nych z administracyjnymi, będzie ona musiała uda-
wać się do Warszawy, a potym znów do Kijowa, j  ,  |sk je  nDzień« pisze wczoraj: Przyszłe
a tu i tam załatwiać swe sprawy na podstawie . „  ,r  . . .  . . . . . . ,, , , , , г. Г  . \  , ,  , ,. losy Kcła polskiego w trzeciej dumie nie zostały
o miennyc i е е  so w. rogi i s e s u n  i .ал o jeszcze ostatecznie zadecydowane. Według istnie-
I е ‘?  и Г С1 M d° > U, a ’ jących jednak w stronnictwie N. D. zamiarów po­dlec lub Warszawy; po odłączeniu Chełmszczyzny , '  R Dmowgki m andat swój złożyć ma z wszej.

?ymWczasow le zaśC'lraacić*We będzie wyrabiać, | ką p, wno^c ia . J e go miejsce zajmie adw. przys.

W reszcie autor broszury zapytuje, jakie będą
korzyści wyłączenia Chełmszczyzny. Jego zdaniem 
■— żadne! Wedle statystyki urzędowej, dokona­
nej przed ukazem o tolerancji, a więc przed po­
wrotem wielu dawnych unitów na łono kościoła 
katolickiego, będzie w owej gubernji 402,000 k a ­
tolików (44.6 proc.), 339,000 prawosławnych (37.7 
proc.), 122,000 izraelitów (13.4 proc.j i 37,000— 
ewangelików (4.2 proc.) W rzeczywistości dziś 
prawosławnych jest znacznie mniej. Wedle wyka­
zów cerkiewnych dla rządu w roku przeszłym 
tylko w 25 ciu wioskach tej projektowenej gubernji 
jest trochę więcej prawosławnych, niż katolików, 
we wszystkich zaś innych, przewaga katolików d o ­
chodzi do 84 proc. Prawosławni już kerzystają 
ze wszystkich możliwych korzyści.

Jedna cerkiew przypada na 1,387 prawosław­
nych, jeden kościół na 6800 katolików, jeden 
duchowny obsługuje 1252 prawosławnych a j e ­
den ksiądz 4,041. Na każdego duchownego 
rząd łoży rocznie 2,090 rb., a na każdego księdza 
209 rubli. We wszystkich szkołach i urzędach 
pracują wyłącznie prawosławni. Wreszcie polskim 
chłopom rząd nie daje żadnych pożyczek z pań

Obrona rabinów.  Prawdziwą niespodziankę z ro ­
biły gazety żargonowe warszawskie, występując 
obecnie energicznie w obronie zjazdu rabinów. 
Początkowo jedna tylko gazeta hebrajska zajęła 
stanowisko nieprzyjazne dla zjazdu, żargonowe zaś 
pisma informowały tylko bezstronnie. Wczoraj zaś 
obie wystąpiły z energiczną obroną zjazdu, po tę ­
piając prasę polska za jej uwagi krytyczne. Do­
dać przytym należy, że gazetę hebrajską czyta 
zaledwie w ała  garstka hebraistów, żargonowe zaś 
pisma mają  tysiące czytelników z ludu, na który 
takie wystąpienie silniejszy jeszcze wpływ wywrze 
niż sam zjazd.

„Hajnt* np. pisze: „Jakkolwiek duży byłby fa­
natyzm naszych rabinów, nie uczynią jednakże te- 

j go, co jezuici katoliccy czynili w przeciągu wie-
Fr. Nowodworski. Godność prezesa Koła Polskie­
go zostanie całkowicie zniesiona. Natomiast na­
stąpi połączenie polityczne z posłami z Rady P ań -  j  ków i czynią jeszcze ' dotąd, a jakkolwiek silny 
stwa i łącznie obu Kołom przewodniczyć będzie byłby fanatyzm niektórych rabinów, to nie dojdzie 
р. E. Dobiecki, znany leader Stronnictwa Relli-  j  on do orzelewania krwi w celach Boskich, a na- 
stów. _ i wet do porywania cudzych dzieci*.

Szkoła  W a w e lb e rg a  i Rotwanda .  „War. dniewn.“ : nu .  L eb .“ występuje także w obronie uchwały
donosi: Najjaśniejszy Pan  na przedstawioną przez zjazdu, żeby rabini mogli występować sądownie 
ministra oświaty prośbę właściciela prywatnej śre- J przeCiw obrazie religji żydowskiej w prasie! Gaze-
dniej szkoły mechaniczne-technicznej W awelberga 
i Rotwanda o odroczenie 38 uczniom tej szkoły 
powinności wojskowej do czasu ukończenia nauki 
Najmiłościwiej raczył się na to zgodzić, polecając 
jednocześnie uprzedzić zwierzchność pomienionej 
szkoły, że w przyszłości do czasu, dopóki wykłady 
w szkole odbywać się będą w języku polskim, z 
takimi prośbami występować nie należy.

Po życzka  zagran iczna ,  w  Paryżu ogłoszono już 
projekt subskrypcji na nową pożyczkę rosyjską w 
przypadającej na rynek paryski sumie 1,200 mil. 
fr. Sum a ta będzie podzielona na 2,440,000 ebli- 
gów po 500 fr. każdy. Dowody pożyczkowe i ku­
pony są na zawsze wolne od podatków rosyjskich. 
P rocen t roczny w sumie 22 i pół fr. wypłacany

ta  poświęca cały artykuł obronie zjazdu i w koń­
cu dodaje: „Rozumie się, że z gazet polskich a- 
larm o żydowskim klerykalizmie przejdzie do g a ­
zet rosyjskich i innych i powstanie wrzawa o „c ie ­
mnocie i barbarzyństwie* rabinów żydowskich*.

Fa bryka  Geyerów w  Łodzi została uruchomio­
na, zatrudniając w danej chwili około 3,700 ro b o ­
tników.

Robotnicy pracują na warunkach, ogłoszonych 
ostatnio przez zarząd Tow. akc. L. Geyera, t. j. 
według nowych zniżkowych norm płac zarobko­
wych.

Warsz.  Tow.  muzyczne.  Rokowania w sp ra ­
wie połączenia się Filharmonji warszawskiej z T o ­
warzystwem muzycznym, pozyskały nową, bardzo

stwowego Banku Włościańskiego, a chłopi prawo- [ będzie dwa razy do roku: w dniu 15 stycznia i ważną podstawę w zawartej świeżo pomiędzy ty-
sławni i ewangeliccy, wyłącznie dopuszczani do 15 Upca. Cena emisyjna 89 i pół prac. czyli 446 m j i  wierna instytucjami umowie, na mocy której
parcelacji dużych obszarów ziemi, otrzymują w tym j  * r -  25 cent.^za 500-frankową obligację. Posiadacze Tow. muzyczne przenosi się od kwietnia r. b. do

’ “ '  1 nn~ 1 gmachu Filharmonji wraz ze wszystkimi swymi
zbiorami i szkołą.

P rzy sz ł e  z ie m s tw a  u nas  a oś w ia ta .  Śród 
tutejszych kół urzędewo-naukowych krąży pogłoska 
jakoby wobec zamierzonego wprowadzenia w Kró­
lestwie samorządu ziemskiego i wynikłej s tąd  s p ra ­
wy zakresu kompetencji przyszłych ziemstw w 
rz eczach oświaty obecnie ministerjum oświaty za­
mierzało wziąć za zasadę, by wszystkie uczelnie 
utrzymywane przez instytucje państwowe, a do ta-

Banku pożyczki do wysokości 83.9 szacunku ziemi. 
Wprawdzie z tych niesłychanych udogodnień sko­
rzystali dotąd tylko niemieccy koloniści, którzy 
w wioskach dookoła Chełm a stanowią już 40 proc. 
mieszkańców, ale i w przyszłości nie będzie ina­
czej.

Więc poco odrywać od Królestwa Chełmszczyz­
nę, poco na ten kraj rozciągać ograniczenia pola­
ków w kupnie ziemi? — zapytuje autor broszury. 
Odpowiedź powstaje sam a przez się: Po to, aby

bonów skarbowych z r. 1904 mają pierwszeństwo 
przy subskrypcji, z którego mogą skorzystać bez­
warunkowo tylko do dnia 22 b. m.

S p r a w a  S o k o ł a “. Krakowski „Czas* z d. 18 
b. m. podaje następujący telegram własny z P e te r s ­
burga:

„Dzięki usilnym staraniom rosyjskich „Sokołów*, 
rząd nie będzie stawiał trudności ponownemu o t­
warciu „gniazd sokolskich“ w Królestwie Polskim“ .
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k ich  zaliczone ma być 1 z iem stw o, by ły  szkołam i 
ty lko  z p raw am i szkół rządow ych z język iem  w y ­
k ładow ym  rosy jsk im .

Zmniejszenie płacy. Tow . Akc. Krusche i En- 
dera w P ab jan icach w yw ies iło  ogłoszenie, że z 
dniem 25 b. m wprowadzone zestaaą newe n o r­
m y p łacy, o 10 proc. niższe od dotychczasow ych; 
wszyscy robo tn icy  od dn ia  powyższego zostaną 
zw oln ien i i mogą zapisyw ać się do pracy na no­
w ych w arunkach.

Masowe aresztowania. Z  soboty na n iedzie lę 
dokonano w. Sosnowcu masowych aresztowań na 
N ow e' Pogoni i K a ta rzyn ie . A resztow ano z górą 
70 robo tn ików  z fa b ry k i Hu!ds,chyńsky’ego i H u ty  
K a tarzyna.

Kontrola piekarń. Z  rozporządzenia gube rna ­
to ra  p io trkow sk iego  dokonano re w iz ji we wszyst 
k ich  p ieka rn iach  łódzk ich , m ianow ic ie  144 żydów * 
skich i 16 chrześciańskich. Połowa tych  p iekarń 
ma być zam kn ię ta , gdyż urządzenie ich nie o d ­
pow iada w arunkom  sanitarnym .

Dymisje rejentów. W brew  w iadom ości, pod a ­
nej przez jedno z pism w arszaw skich o dym is ji 
dwuch re jen tów , pp. K. i S t. St. in fo rm u ją  ze 
źróde ł m iaroda jnych, że re jenc i cl n ie zosta li u- 
w e ln ien i, lecz zaw ieszeni w  swych czynnościach do 
c h w ili rozpatrzen ia  przez sąd ich jakoby  n ie p ra ­
w id łow e j czynności.

Nadzór nad uczniami. De C zęstochowy, na rę ­
ce dyrekto ra  g im nazjum  polskiego, p. Gustawa 
K ośm ińskiego, nadesłano nowe rozporządzenie m i- 
n is te rjum  ośw ia ty . R ozporządzenie to ma na ce­
lu rozciągn ięcie  w iększego nadzoru p o lic ji nad 
m łodzieżą szkó ł polskich. Z dniem  ogłoszenia te ­
go rozporządzenia (12 styczn ia  r. b.), uczniow ie 
g im nazjum  są obow iązan i b rać p iśm ienne pozw o­
lenia na w szelkie p rzedstaw ien ia  tea tra lne , do k i ­
nem atografów  i t. d. Prócz tego uczn iow ie  w k ró t­
ce będą zaopatrzen i w b ile ty , k tó re  muszą o k a z y ­
wać na żądanie p o lic ji.

Z e  B Y v i e t t a .

Pożar w  teatrze. W  budapeszteńskim  teatrze 
narodow ym  d. 18 b. m. w ybuchną ł pożar podczas 
przedstaw ien ia  „M o n n y  V a n n y ". Spuszczono na ­
tychm ias t ku rtyn ę  żelazną i za pomocą nowo u rzą ­
dzonego przyrządu, w yw ołu jącego deszcz sztuczny, 
pożar ugaszono. Publiczność zachow ała się spo­
ko jn ie . S pa liły  się w szystk ie  dekoracje. Szkoda 
w ynosi 80,000 koron, P rzez k ilk a  dni p rzedsta ­
w ien ia  nie będą się odbyw ały .

cane im  prem ja są pogw ałceniem  prawa. M iljony, 
w ydane na kom isję  ko loa izacy jną , to p ien iądz m ar 
nie w yrzucony.

R E W O LU C JA  W  PERSJI.
Urmja, 21 stycznia. Ize tu la  chan salar dwa 

razy a takow a ł m iasto D ilm an, ale go odparto. 
Pozostaw iw szy po b itw ie  w ie lu  ran ionych i zabi 
tych , co fną ł się do wsi S zekerjaz i. Część jego  
wojsk rozproszyła się. W  D ilm an ie  znajduje się 
kap itan  M uch lis  effend i z 10 askeram i.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I.
Konstantynopol, 20 styczn ia . W czora j w S m ir- 

nie i innych m iejscow ościach by ło  silne trzęsienie 
z iem i. W  S m irn ie  szkód n iem a; w Manemenlu 6 
dom ów zburzonych, w Fo lsza tyn ie  12 osób z a b i­
tych , k ilkanaśc ie  ran ionych.

N A P A D Y  B A N D Y C K IE .
Kijów, 21 stycznia. W  b liskośc i m iasteczka M a- 

ka row a zab ito  w oźnicę i trzech podróżnych. Ł u ­
pem bandytów  sta ła  się sum a rb. 1,500

Nowoczerkask, 21 s tyczn ia . Bandyci w S ta n i­
cy W ie lkoksiążęce j z rabow a li cuk ie rn ię . Zaw iąza ła  
się jednak w ym iana • s trza łów , przy k tó re j p rz y ­
wódcę bandytów  zran iono dw iem a ku la m i w g ło ­
wę, u ję ta  zaś trzech bandytów .

B E A T Y F IK A C JA  JO A N N Y  D ’A R C .
Rzym 21 styczn ia . U roczystość b e a ty fika c ji Je- 

anny d ’A rc odbędzie sie dnia 18 go kw ie tn ia  r. b.
W Y B U C H  W U L K A N U .

Nowy Jork, 21 styczn ia . Z  M a n ili donoszą, że 
wybuch w ulkanu Lagras na w yspie  Luzon w yrzą ­
dził szkody o lb rzym ie .

K A T A S T R O F A .
Chicago, 21 styczn ia . S ku tk iem  katastro fy w 

gmachu w edeciągów  ch icagoskich zg inę ło  50 ludzi.
S P R A W Y  B A Ł K A Ń S K IE .

Paryż, 21 styczn ia . Do „E ch o  de P a ris “  dono­
szą z Londynu , że tam te jszy bu łgarsk i a jen t d y ­
p lom atyczny w y jecha ł de Petersburga w m is ji spe­
c ja lne j.

Londyn, 21 styczn ia . G ab ine t ang ie lsk i usiłu je 
p rzygotow ać g run t pod rokow ania , k tó re  rozpeczną 
się n iebaw em  pom iędzy P e tersburg iem  a W iedn iem  
w spraw ie serbskie j.

W R Z E N IE  W  P O R TU G A LJI.
Madryt, 21 stycznia. W  ca łe j P o rtu g a lji, a 

zw łaszcza w  L izbon ie , panuje s ilne  w rzen ie  p rze ­
c iw ko  rządow i. W  sferach rządow ych n,a być n a ­
w et om aw iany p ro jek t u tw erzen ia  gabinetu w o j­
skowego dla u trzym an ia  porządku. Is tn ie je  oba­
wa, że zam ia r rządu w m urow an ia  tab licy  p am ią t­
kow ej w pobliżu m iejsca, gdzie zam ordowano k ró ­
la K aro la  I i następcę tronu, może doprewadzić 
do m a n ife s ta c ji u licznych

W a l n e  r o c z n e  z e b r a n i e

Stowarzyszenia Spożywczego

o n  ^ t  jT
odbędzie się w n iedzie lę dnia 24 styczn ia  r. b.

I o godz. 2 -e j po peł. w lokalu Tow arz. W za jem nej 
: pom ocy przy u licy  Rynek Ne 5. 8,—2— 1I   ■■■■■■

i ZAKŁAD CHIRURGICŻNO-ORTOPEDYCZNY

D-ra R E IC H S T E iN A
w Warszawie, Marszałkowska 149, telef. 4217.

Leczen ie  skrzyw ień  kręgosłupa i kończyn, cho­
rób staw ów  i m ięśn i. G im nastyka  ortopedyczna, m a- 

j saż W łasny w yrób p rzyrządów ortopedycznych  według 
i Hessinga, gorsetów , sztucznych kończyn, pasów 
j brzusznych, rup tu row ych  i t. d. 699— 10— 6

Ze wszystkich lodów, tak podm iejskich, jak  miejskich; na j­
p iękniejszy (b ry lan t) z wód czysto źród łow ych jest 

i  na ulicy C zechowskiej № 342 u P. Nurowskiego. O czym 
1 na miejscu przekonać aię można. Zaleca się Cukierniom , 

Restauracjom, Masarniom i t. р. 1— 3— 3

POTR Z. tSNI n a ty ch m ia st: w spółpracow niczka 
I _ _  b iurew o kasowa lub m łody czło-
1 w iek , o ra : inkasent. K aucje  w ym aga lne. P isem - 
: ве o fe rty  p rzy jm u je  „K u r je r “  lube lsk i sub: „S ta ła -

posada“ . 6— 2— 2

Jedyny na całą Polskę

Tygodnik Illustrowany
pośw ięcony

teatrowi, muzyce i sztukom plastycznym

„SCĘKfk x SZTUK*"
w ychodzi w W arszaw ie pod red. Ign . C nab ie lsk iego  

przy w spółudzia le na jw yb itn ie jszych  s ił lite ra ck ich .

CENA PRENUMERATY WYNOSI:

w W arszaw ie: (z odnosz.)

Rocznie
Półrocznie
K w arta ln ie

rb. 6 —
, 3 —  
. 1 75

w K ró l. Ces. i Zagranicą:

Rocznie . . . rb. 7 40
Półrocznie . . „ 3 70
K w arta ln ie  „ 1 90

Telegramy.
P R O C E S  A LE K S IE JE W A .

Petersburg, 21 styczn ia . W  sądzie w o je n n o - 
m orskim  zaczął się proces b. jene ra ła  m ajera  A le - 
ks ie jew a, oskarżonego o to, iż  będąc członkiem  
osobnej rady, za jm u jące j się sprawą w yboru  k a l i ­
bru dz ia ł okrę tow ych, k tó re  zam ierzano nabyć, ja k  
rów nież będąc oficerem  s tra teg icznym  przy g łó w ­
nym  sztabie m orskim , skąd w ychodz iły  ob s ta lu n k i, 
A leks ie jew  zażądał od przedstaw ic ie la  firm y  H o tch - 
kisa w yp łacen ia  naprzód kom isowego za obsta lun­
ki i na rachunek tych obsta lunków  w z ią ł rb . 9500.

P R Z E S IL E N IE  N A  W Ę G R ZE C H .
Wiedeń, 21 styczn ia . P rzes ilen ie  m in is te rju m  

na W ęgrzech je s t n ieun ikn ione . Zw łaszcza pewna 
jes t dym is ja  m in is tra  spraw  w ew nętrznych, hr. A n - 
drassego.

' Z M IA N Y  W A D M IN IS T R A C JI.
Petersburg, 21 styczn ia . „B irż . w iedom .* za­

znaczają pogłoskę, jakoby je n e ra ł-a d ju ta n t Skałon 
m ia ł w kró tce  objąć stanow isko członka rady  p a ń ­
stwa. Jenera ł-gubernatorem  w arszaw skim , w ed ług  
t« j pog łoski, ma zostać je ne ra ł-gube rna to r nadba ł­
ty c k i, je n e ra ł M e lle r-Z a ko m e lsk ij lub też pom ocnik 
dowódcy w ojsk okręgu nadam urskiego, je n e ra ł 
M ortes.

Z  SEJMU P R U S K IE G O .
Berlin, 21 styczn ia . Na wczorajszym  posiedzeniu 

sejmu pruskiego, podczas rozpraw  nad budżetem  
poseł M ize rsk i w ys tą p ił energicznie p rzeciw ko po­
lityce  pruskie j w p row inc jach  polskich, nazyw ając 
ją  nienasyconą. D o d a tk i pensyjne dla u rzędn ików  
służących w tych  praw inc jach , ja k  rów nież w yp ła -

KĄCIK HUMORYSTYCZNY-

Pan D m ow ski ma ko losa ln ie  osten tacy jny pe 
grzeb. C how a go cała słow iańszczyzna.

Numer pojedynczy 15 kop. 
Admimistracja „SCENY i SZTUKI” —

Trębacka 10, telefonu 144-40.
Na p row inc ji i zag-anicą zamawiać można przez księgarn ie

Ze w sżystkich nagich rzeczy na jm n ie j ponętną 
je s t  naga... praw da.

*  *
*

Całe życie  m arzy łem  o tym , żeby tra fić  w  ż y ­
ciu do celu, a tym czasem  tra fiłe m  do celi...

fljlWbjI
NAJSTARSZY 

P O S T Ę P O W Y  T Y G O D N IK  P O L S K I 
w ychedzi od l a t  2 8  w W arszaw ie

przy stałym  współudziale

Ogólne zebranie „HARMONII“ , j Aleksandra Świętochowskiego
Ogólne zw yczajne roczne zebran ie  Tew arzys tw a  

Muzycznego „H a rm o n ja "  odbędzie się w n iedzie lę  
d. 31 styczn ia  w loka lu  T ow arzystw a  o godzinie 
4 ej po południu.

Perządek dzienny zebran ia  następujący:
1. Zaga jen ie  posiedzenia.
2. W ybór przew edniczącege zebrania.
3. O dczytan ie  sprow ozdania.
4. P rzedstaw ien ie  b ilansu.
5. O dczytanie p re toku łu  kom is ji rew izy jne j.
6. Z a tw ie rdzen ie  regu lam inów .
7. W ybó r 12 cz łonków  Zarządu , ich zastępców 

i 5 członków ko m is ji re w izy jn e j.
8. W n iosk i członków , o ile  zostaną wniesiene 

do Zarządu n ie  późn ie j ja k  na 8 dni przed 
zebraniem  t. j. do dnia 24  styczn ia  r. b.

W  ogólnym  zebran iu  uczestn iczyć megą ty lke  
c i pe łno le tn i członkow ie , k tó rzy  nie zalegają w o- 
p łacie  składek członkow skich  za rok ub ieg ły.

7— 1— 1

Aleksandra Lednickiego.
Do Kom itetu R edakcyjnego należą:

Stefan Gacki, Wacław Lypacewicz, Jerzy 
Kurnatowski, Iza Moszczeńska, Józef Lange, 

Adam Zakrzewski, Kazimierz Życki.
Prenumerata pisma 

wraz z cennym Dodatkiem książkowym
wynosi rocznie

w Warszawie rb. 8 i na prowincji rb. 10.
Adres R edakc ji i A d m in is tra c ji:

Warszawa, Rysia 3.

Ogłoszenia przyjmują w Warszawie: Warszawskie Biuro ogłeizeń Ungra, Wierzbowa 8.— Dem nandłewy L. i E. Wetzl & Co
Marszałkowska № 130 (róg Moniuszki) 1-sze piętro. — Biwo Ogłoszeń I. Buchweitza. Marszałkowska Ns 120.

Redakter i Wydawca #r, Stanisław К orszak. Brskareia äetetyma R. Jaczewski«}.


